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Wycieczki S@S 

 

Klasztor oo. Kamedułów na Bielanach 
Kraków (9 lipca 2017 r.) 

 
 

Po zwiedzeniu w czerwcu br. Tynieckiego Opactwa Benedyktynów, przyszedł 
czas na kolejny klasztor.  

W niedzielę 9 lipca 2017 r. - w „dniu otwartej furty” tj. jednym z dwunastu dni w 
roku, w które kobiety mogą nawiedzić klasztor (zgodnie z testamentem fundatora 
Wolskiego) - członkowie „Szkoły @ktywnego Seniora”, w tym Sekcji Krajoznawczej 
S@S przybyli na Srebrną Górę do klasztoru oo. Kamedułów. 
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Dwa zgromadzenia zakonne i dwa odmienne modele życia w klasztorze, 
chociaż oba zakony należą do rodziny monastycznej, opartej na życiu we wspólnocie 
wg reguły św. Benedykta. Życie każdego mnicha ma wypełniać: modlitwa, 
kontemplacja, lektura, pokuta, post, samotność, zachowywanie milczenia oraz praca. 

Benedyktyni tynieccy (także cystersi) należą do zgromadzeń określanych jako 
cenobityczne, w których zakonnicy prowadzą wspólne życie, spotykają sie na 
wspólnych posiłkach i są otwarci na świeckich. Opactwo tynieckie bardzo żywo 
angażuje się w pracę duszpasterską i rekolekcyjną połączoną z działalnością 
kulturalną i wydawniczą. Chętnie oprowadzają po swoim opactwie, dzieląc się 
historią zakonu, opowiadają o życiu w klasztorze, a nawet demonstrują śpiew 
chorałowy. 

Inaczej jest we wspólnotach zakonów eremickich, pustelniczych (kameduli i kartuzi), 
w których zgodnie z praktykami przejętymi od wschodnich pustelników, kontakty 
między zakonnikami ograniczone są do minimum, a kontakty ze światem 
zewnętrznym praktycznie nie istnieją. Obowiązuje cisza i samotność; mieszkają w 
oddzielnych domkach (pustelniach) lub pojedynczych celach. Mnisi spotykają się 
jedynie na mszy świętej, na modlitwach liturgii godzin, a wspólne posiłki w eremickim 
refektarzu mają miejsce tylko kilka razy w roku. 

Zgodnie z tą regułą, podczas naszej wycieczki nie było oprowadzania po 
klasztorze, nie było rozmów z zakonnikami. Kilka informacji udzieliła nam 
wolontariuszka, która wraz z dwoma milczącymi zakonnikami była obecna na furcie. 
To ona była ich ustami. Poleciła nam przewodniki, które mogliśmy nabyć. Poszerzały 
naszą wiedzę.   
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Historię bielańskiego eremu przedstawiła nam pani Maria Kałuża, członek 
Sekcji Krajoznawczej S@S i rodowita mieszkanka Bielan. Ciekawym akcentem tej 
prelekcji była książeczka „Razem lepiej” napisana przez członków S@S w ramach 
międzynarodowego projektu SUSCOM (2013 r.), w której jeden z rozdziałów został 
poświęcony klasztorowi na Bielanach. 
 

Zwiedzanie rozpoczęliśmy od barokowego klasztoru, gdzie w ołtarzu głównym 

znajduje się obraz Wniebowzięcie NMP namalowany przez Michała Stachowicza, a 

jedenaście kaplic posiada obrazy m.in. autorstwa Tomasza Dolabeli. 
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Fasada kościoła przyozdobiona jest czarnym marmurem i figurami świętych (św. 
Benedykta i św. Romualda).  

 

W podziemiach, pod prezbiterum (w tzw. dolnym kościele), znajduje się 
kaplica oraz krypta, w murach której jeszcze do niedawna chowano zmarłych 
zakonników.  
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Przy kościele usytuowane są zabudowania klasztorne (refektarz, kuchnia, itp.) 
oraz tzw. Dom Fundatora - Mikołaja Wolskiego, gdzie w sali akustycznej 
sprawdzaliśmy swój szept słyszalny dla drugiej osoby w przeciwnym rogu sali. 

 

   

 

Na wschód od kościoła znajdują się domki – pustelnie zakonników. Jest to strefa 
milczenia i samotności, teren ścisłej klauzury, na który wstęp mają jedynie zakonnicy.  

 

Domki można było podglądnąć z kaplicy dolnego kościoła. 

 

Zespół klasztorny otoczony jest lasem z wiszącymi ogrodami, ścieżkami i 

miejscami do kontemplacji. Całość ogrodzona jest kamiennym murem i dla 

zwiedzających widoczny z tarasu jest jedynie maleńki fragment rozległej zieleni. 

Droga do klasztoru prowadzi przez piękny stary naturalny las z dominującym dębem, 

bukiem, olszą i brzozą, a na południowych stokach, tuż za granicą lasu ciągną się 

plantacje winorośli.  
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Spacer przez las, piękna słoneczna pogoda i rześki powiew lekkiego wiatru 

sprzyjały pogłębieniu wyniesionych z bielańskiego eremu doznań. 

 

Opracowanie i zdjęcia: Anna Strzebońska 
    (Szkoła @ktywnego Seniora) 

 

 


